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„Sam oobrona
społeczeństwa1"

w cudzysłowie, 

a rzeczywistość 
na Lubelszczyźnie

Przypominamy sobie, iż poseł z 
ramienia PSL, p. Bańczyk na po­
siedzeniu KRN nazwał akty ter­
roru „samoobroną społeczeństwa". 
Od przemówienia posła Bańczy* 
ka upłynęło już sporo czasu. Każ­
dy prawie dzień przynosił nam 
ilustrację, fak ta „samoobrona 

qprłoc7eństwa“ wygląda.

Poseł z ramienia Polskiego Str. 
Ludowego, gdy mówi o społeczeń­
stwie, ma chyba na myśli też 
chłopów, którzy stanowią znacz­
ną i ważną część, większość na­
wet społeczeństwa polskiego. O- 
tóż jeszcze jedna i bardzo dobra 
ilustracja do agitacyjnego bon mot 
p. Bańmzyka:

Zdarzył się w powiecie toma­
szowskim kilka dni temu taki wy­
padek „samoobrony", o której po­
seł Bańczyk mówił: „Społeczeń­
stwo" w sile 30 ludzi, uzbrojonych 
od stóp do głów, wyszło z lasu i 
wkroczyło na teren pewnej wsi. 
Tam nałożyło to „społeczeństwo" 
prawdopodobnie w celu samoobro­
ny, przeciwko spokojnym chło­
pom, kontrybucję na wieś w su- 
m'e 70 tysięcy złotych. Suma ta 
miała być dostarczona do dnia 16 
października bież roku. Wódz wy­
żej wym enionego „społeczeństwa" 
zapowiedział, iż, o ile chłopi za­
meldują o tej sprawie, lub pienią­
dze nie będą dostarczone — wieś 
będze spalona.

Tak wygląda „samoobrona spo­
łeczeństwa" w odległych wsiach 
Lubelszczyzny,

CAZETA LUBELSKA
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M o l o t o w :

NOWY JORK, 22.10. (Tass). — 

Wczoraj przybył do Nowego Jorku 

na pokładzie „Queen Elizabeth" m’n:- 

ster Mołotow w towarzystwie wice­

ministra Wyszyńskiego i ministra 

Manuiłskiego, Zgromadzony na przy­

stani tłum zgotował przedstawicielom 

Związku Radzieckiego serdeczną o- 

wację. Po przybyciu minister Moło­

tow złożył reprezentantom prasy krót 

kie ośwaJrżenie następującej treści: 

„Przybyłem do Nowego Jorku, by 

wziąć udział w zgromadzeniu ogól-

Przy dobrej woli
zlikwidowane 

zostaną  
w s z e l k i  e 

trudności
nym ONZ. Chciałbym skorzystać z 

okazji i przekazać pozdrowienia oby­

watelom Stanów Zjednoczonych od 

narodów i rządu ZSRR. Jestem głę­

boko przekonany, że w zgromadzeniu

Glos Wałlace'a

Prezydent Bierut 
w Zagrzebiu

BEJ GRAD, 22.10. (Obsł. wł.). Prezy­

dent Bierut udekorował wysokimi od- 

cnaezeniami polskimi szereg wybitnych 
działaczy jugosłowiańskich.

W dniu wczorajszym goście polscy 
wraz c marszałkiem Tito udali się w po­
dróż po Jugosławii. Pierwszym etap im 
wycieczki była stolica chorwacka Za­
grzeb.

Repatriacja Niemców
KOPENHAGA, 22.10. (BBC). W  Kopen 

hadze rozpoczęły się anglo duńskie roz­

mowy w sprawie repatriacji z Danii 12 

tys. Niemców, którzy mają rodziny w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej. W  Danii 

znajduje się obecnie ok. 200 tys. Niem­
ców, z czego 166 tys. pochodzi z pol­
skiej strony.

Papenowi odmówiono
BERLIN, 22.10. Amerykańska agencja 

orasowa w Niemczech donosi, że władze 
brytyjskie odmówiły Papenowi prawa 
przekroczenia granicy brytyjskiej strefy 

okupacyjnej.

NOWY JORK, 22.10. PAP. B. mini­
ster Handlu Stanów Zjednoczonych 
Henry Wallace opublikował w 13-tą 
rocznicę nawiązania radziecko - ame­
rykańskich stosunków dyplomatycz­
nych ■—• okolicznościowe oświadcze- 
n e.

Pisze on, że 13 lat temu prezydent 
Frankl n Roosevelt zrozumiał, iż St. 
Zjednoczone muszą oprzeć swą polity 
kę zagraniczną w stosunku do Związ­
ku Radzieckiego i w stosunku do A- 
meryki Łacińskiej na .zasadach do­
brego sąsiedztwa. W dobie obecnej a- 
merykańske koła postępowe zdają 
sobie sprawę, że od zachowania ta­
kiej polityki zależy pokój światowy 
tak, aby narody amerykański t ra­
dzicki więcej myślały o wzajemnej 
współpracy niż, jak to się zdaje, o

przemocy. Trwały jesl jedynie po­
kój oparły na porozumieniu — pokój 
oparty na sile nigdy nie może być 
trwały. Roccevclt rozumiał koniecz­
ność porozumień a i współpracy, nie­
zbędnych do wygrania wojny. Stany 
Zjednoczone muszą zrozumieć tę 
samą konieczność porozumienia i 
współpracy dla zapobieżenia wojn.e

■oOo

Narodów Zjednoczonych zlikwidowa­

ne zostaną wszelkie różnice i usunię­

te brud noś ci, jeżeli odbędzie się ono 

w atmosferze dobrej woli i rzetelnego 

pragnien’a osiągnięcia zgody. Delega­

cja radziecka dołożv wszelkich wysil 

ków, aby nasza praca uwieńczona zo­

stała powodzeniem i zapewniła trwa 

ły pokój i bezpieczeństwo małym, 

jak i wielkim państwom”.

Syn Roosevelta
mówi

NOWY JORK. 22.10. (Tass). W No­

wym Jorku odbył się wiec przedwybor­

czy z udziałem syna zmarłego prezy­

denta Stanów Zjednoczonych Fr. Delano 

Roosevelta. W swoim przemówieniu El­

liot Rooseve.t wezwał zebranych do *ku- 

pienia się wokół sztandarów demokracji 

i postępu, by kontynuować w ten spo­

sób myśl polityczną 4 dzieło pokoju, 

dzieło wielkiego prezydenta,

DegreSSe uciekł, faszyści zostali

Wojsko użyło broni...
Agencja Tass donosi z New Delhi, #.■: 

w okręgu Noakali we wschodniej części 

prowincji bengalskiej rozruchy objęły 
400 wsi. Dla stłumienia rozruchów wez­
wano wojsko, które użyło broni palnej

BRUKSELA. 22.10. — Jak donosi 
prasa belgijska w całym kraju daje 
się zauważyć wzrost wpływów b. kol- 
aboracjonistów. Prokurator general­
ny Trybunału Wojennego Van der 
Marsh oświadczył, i ż  w Belg i toczy 
s ę obecnie ‘szereg procesów przeciw­
ko osobom, oskarżonym o współpra­
cę z Niemcami. Osoby to dysponowa­
ły znacznymi funduszami pien.ężnymi 
i prowadziły akcję w celu utworzenia 
tajnych organizacyj 5aszystowsk'ch 
oraz kolportowały literaturę faszy­
stowską. Van der Marsh twierdził, że
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Tajemnlea taniku małborsklcgo. 

Podarki z Ameryki.

Atak na 4 punkty angielskiej po­

lityki.

l>w»ga na spekulantów!

Pitka nożna w Lublinie 25 lat teina.

Wiseprezplesit KRIS oSe. Szwabe
W  Lublinie

Wczoraj w godzinach rannych przybył do Lublina w.ceprezydent 
KRN., ob. Szwalbe,. Dostojnego gośca powitali: przewodniczący W. 
R. N., ob. Czugała, wojewoda lu Helski, ob. Rózga, rektor UMCS, 
prof. dr Raabe, prezydent miasta ob. Jarosz i inni.
Prezydent Szwalbe na zaproszenie rektora, prof, Raabe udał ssę na 
Uniwersytet celem zapoznania się z jego rozwojem, działalność ą 
i potrzebami. Po obejrzeniu zakładów i pracowni Wydziału Rolnego 
prez, ob. Szwalbe zapoznał się kolejno z Wydziałami: rarmaceutycz 
nym, Przyrodniczym, Lekarskim i Weterynaryjnym. _
W  rozmowach z profesorami prez. Szwalbe żywo interesował s.ę za­
równo ich pracami naukow ym i, jak i nauką młodzieży, która w  dobie 
powojennej okazuje poprostu ży wiołowy pęd do w edzy.
Z pracy twórców, organizatorów i współpracowników Uniwersytetu 
ob. Szwalbe wyniósł jak najlepsze wrażenia, oceniając należycie ich 
trud i poświęcenie, jakie wykazali przy organizacji uczelni, zdobywa­
jąc tak rzadkie dzisiaj pomoce naukowe.
Na zakończenie swe i wizyty prez. Szwalbe powiedział „Szczęść Bo­
że! Życzę wam powodzenia w dalszej pracy przy budowie tego pięk­
nego dzieła. Naprawdę dzisiaj nie wyobrażam sobie Lublina bez uni­
wersytetu. W  uczelni tej widzę przyszłość i rozwój miasta."
W  godzinach popołudniowych wi ceprezyde. i« Szwalbe wygłosił referat 
dla^aktywu PPS. Wieczorem odbyło się w lokalu PPS, przy ul. Koł­
łątaja przyjęcie, na którym obecni byli przedstaw ciele władz, kultu­
ry i sztuki, partii politycznych i organizacji społecznych. (i).

ugrupowanie faszystowskie, na czele 
którego stał Degrelle, nadal prowa­
dzi swą działalność w Belgii.

---- «Oo— «—

Dwa telegramy z G reo i
ATKNY, 22.10. (BBC). 7. Aten dom- 

szu, ie wszyscy członkowie gabinetu gee" 
kiego złożyli rezygnację na ręce premio 

ra Tsaldarisa, aby umożliwić mu reor­
ganizację rządu na szerszych, niż dotąd, 

podstawach. W  skład gabinetu nn ją 
wejść niektórzy „członkowie opozycji". 
Tsatdaris ma rozpocząć rozmowy w te} 

sprawie z chwilą powrotu z Paryża Ve- 
nizelosa, przywódcy liberałów greckich, 

który brał udsiał w Konferencji Pokojo­

wej.
* * »

ATENY, 22.10. (BBC). Grecki s ą d ’ wuj 

skowy wydal wyrok w sprawie 4 ofi*1 
rów i 94 szeregowych, oskarżonych o u 
dzielanic informacji głównej kwaterze 

lewicy w czasie walk z partyzantami w 
północnej części kraju. 9 żołnierzy ska­
zanych zostało na śmierć, a 15 na doży­

wotnie więzienie.
-----oOo-----

„Wróg Nrt hitleryzmu"
LONDYN, 22.10. Agencja Reutera do­

nosi, że prezes „Unii Paneuropejskiej" 
lir. Coudenhove Kalergi oświadczył, iż 
wiadomości, które ukazały się w pra­
sie o tym, że ma on rzekomo być są­
dzony w Czechosłowacji pod zarzutem 
współpracy t wrogiem, są cnlkow eic 

pozbawione podstaw. „Byłem wrogiem 
nr 1 hitleryzmu i walczyłem z jogo zwo­

lennikami przez cały czas wojny" — o- 
świadczyi hr. Coudenliove.

Hrabia Coudenhovc Kalergi był pod­
czas woijny profesorem uniwersytetu no­
wojorskiego. Stanowisko to zajmuje on 
dotychczas. Przebywa on obecnie w Lon­
dynu-, ,'on'ąc przygotowania do kongre­
su paneuropejskiego, który ma odbyć się 

w roku bieżącym w O ne wie.



Sir. a fl A Z K T A L U B  E L  S K A
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Wiceprezydent KRN

ob. S z w a l  be
przemawia

do aktywu PPS
w Lublinie

Wczoraj odbyło «ię zebranie aktywu 

PPS, na którym v ierprezydent ob. Szwał- 
be omówił aktualne zagudnlenia życia 

partyjnego w związku ae zbliżającymi 
się wyborami.

„PPS, wysuwająe projekt bloka wybor­
czego, uważała, że nie czas na walkę wy­
borczą. Polsce potrzebny jest spokój we­

wnętrzny. PSL ale zgodziło się na blok 
wyborczy, licząc aa to, łe wszyscy nie­
zadowoleni będą głosować aa jego listy. 
Opozycję jest łatwo robić, poaiewa* ani 
skutków okupacji ani calszcześ wojen­
nych nie można łatwo ezjr prędko asn- 
nąć, B poza tym łatwiej jest krytykować 
niż pracować.

PPS nie chce powtarzać starych błę- 
t!ów r 1918 reku, kiedy oddaliśmy wła­

dzę dzięki nacKkowI Piłsudskiego, któ­
ry obiecywał, śe wraz a objęciem władzy 

przez Paderewskiego w Polsce nastanie 
upragniony raj, który nam stworzy A- 

anrrykti. Witos podobnie wtedy działał, 

jak dzisiaj PSL. Pamiętamy rak 1918 1 

dlatego postanowiliśmy iść razem > PPR 
I wspóinlr do wyborów. Wobec istnie­
jącej obecnie sytuacji należy przypusz­
czać, ie  oprócz PSL poza blokiem znaj­

dą się takie partie, jak Stronnictwo Pra­
cy 1 PSL „Nowe Wyzwolenie*.

Przez walkę wyborczą w obozie de­
mokratycznym zamiast zacieśniać współ­

pracę, doprowadzilibyśmy do walki, a fe- 
go nie chcemy I to jest pierwszą przy­
czynił naszego dążenia do bloko.

Nie ulega u.itpfiwośeł, ie w wieka roz­

woju przemysłowego przodującą jest kla­
sa robotnicza. Pojedyńezo ani PPS ani 
PPR nie mają zwycięskiej większości, ale 
razcin posiadają tę większość. Poza tyn 

program, jaki mają na najbliższą przy­
szłość PPS 1 PPR jest zbliżony. Więcej 

jest rzeezy, które te dwie partie łączą, 
ulż takich, które je dzielą. Reforma rol­

na, upowszechnienie oświaty I kultury, 
porozumienie ze wsią —  to są sprawy, aa 
które jednakowo zapatrują się obie par­
tie. Różnice natomiast są małe. PPR w 

jeszcze większym stopain dąży do apafi- 
ftlwnwlenla przemysłu 1 handlu, PPS na­
tomiast uważa za konieczne tylko upań­
stwowienie c’ę?.kiego przemysłu, a pro­
blem handlu powinien zostać rozwiązany 
na diodze spółdzielczej. Poza tym PPS 
di|ży specjalnie do utrzymania dobrych 
stosunków z Czechosłowacją i Szwecją, a 
PPR nie uwała, że to Jest problcmeia 

pierwszej wagi. Porozumienie w akcji 

wyborczej nte zmienia odrębności tych 

partii. To, że PSL idzie do wyborów o 

sobno, a więc w konkurencji z PPS, sta­

je się ono tym samym naszym przeciw­
nikiem.

Nie twierdzę, że w PSL wszyscy człon­

kowie są reakcjonistami, to jednak wielu 

z jego zwolenników jest o nastawieniu re­

akcyjnym.

Przystępując do wyborów, trzeba wie­

dzieć o eo się r.alezy i trzeba mleć zwar­

te własne szeregi | jednolity front eatej 

demokracji. To są warunki niezbędne do 

osiągnięcia zwycięstwa.

Lubelszczyzna, czy to w rok o 1917, 

<zy później, zawsze była lewicowa I po­

stępowa, mamy w*ęe najłepoze szanse w 
wyborach-.

Zebrani na satl hucznymi oklaskami 

Nagrodzili przemówienie wiceprezydenta 

•b . Sswalbega.

Atak na 4 punkty
22.10. —  W  B r ig h to n ........ ...........  ...................LONDYN. 22.10. —  W  Brighton 

rozpoczął się doroczny zjazd związ­
ków zawodowych, w  których bierze U- 
dziat 800 delegatów, reprezentują­
cych 192 związki, tj. przeszło 6 i 
pół mil:ona członków. Zjazd obecny 
jest największym i najważniejszym 
w historii brytyjskich związków za­
wodowych. Ma on ogromr.e znacze­
nie dla wewnętrznej i zagranicznej 
polityki rządu Partii Pracy, który 
wyszedł z łona związków zawodo* 
wyrch.

Przedstawiciele rządu będą musie­
li zdać sprawę z dotychczasowej po-

angielskiej
p o l i t y k i

z a g r a n i c z n e j
li tyki, wysłuchać krytyki i wskazó­
wek na' przyszłość.

Wśród najważniejszych spraw na 
porządku dziennym znajduje się bry­
tyjska polityka zagraniczna, ostro a- 
takowana przez rezolucję związków

„Wilkołaki1' działają
BERLIN, 22.10. Agencja Reutera do­

nosi ze Stuttgartu, że zdaniem wlid/, a- 

merykańskich eksplozje, które miały 

miejsce w amerykańskiej strefie okupa­

cyjnej w Stuttgarcie i Wirtembergii, były 

dziełem jednego i tego samego sprawcy 

lub najwyżej 2 osób. Urzędnicy amery 

kańscy wykluczają możliwość, aby zama­

chy zostały dokonane przez organizację 
..wilkołaków**.

Zastępca gubernatora wojskowego Ber 
• ina generał Glay oświadczył, że wszyst­

kie eksplozje wydarzyły się w pobliżu 

trybunałów denazyfikacyjnych i miały 

na celu zniszczenie aktów sądowych, ja­
ko protest przeciwko działalności deuazy- 

fikacyjnej.

pracowników elektrotechnicznych w 
najczulszych punktach:

l a  Za politykę wobec Grecji,

** utrzymywanie stosunków 
Z rządem £m. Franco.

3a “  politykę w stosunku do 
Niemiec, którą rezolucja uwa­

ża za niedotrzymanie umowy pocz­
damskiej, oraz

4 .  za prowadzenie polityki anty­
radzieckiej i uleganie wpły­

wom kapitalizmu amerykańskiego.

Z zagadnień wewnętrznych na po­
rządku dziennym znajduje się aktu­
alna kwestia awentualnego wprowa­
dzenia jednego związku zawodowego 
dla każdei gałęzi przemysłu. Istnienie 
dwóch, lub więcej związków tej sa­
mej branży na terenie jednego przed 
siębiorstwa, powoduje cały szereg 
tarć, jest powodem wielu strajków 
i przyczynia się do tego, że walkę o 
polepszenie warunków pracy właśc - 
ciele lub dyrekcje przedsiębiorstw 
wykorzystują między związkami na 
swoją korzyść.

NOWY JORK, 22.10. — W  „New 
York Herald Tribune" ukazał się ar­
tykuł w którym ostrej krytyce poda­
ne zostało stanowisko i działalność 
jednego z przedstawicieli Stanów Zje 
dnoczonych w Sojuszniczej Radzie 
Kontroli dla Japonii Athesona. 
Dziennik zapytuje, czy oświadczenie 
złożone przez Athesona 16 paździer­
nika, w którym stwierdził, że cele 
Japonii pokrywają się zasadniczo z 
celami Stanów Zjednoczonych wyra­
ża linia polityczna rządu Stanów Zje 
dnoczonych. Pismo twierdzi, że Athe-

------ oOo

N a g ł a  mi ł o ś ć
do samurajów

son ostro krytykował przedstawicie­
li brytyjskich, radzieckich i chińskich 
wa Radz e, i wyraźnie dał do zrozu­
mienia, że uważa ulfcra-konserwatyw- 
ny rząd, będący obecnie u władzy w 
Japonii, za sojusznika Stanów Zjed­
noczonych. Dziennk przypuszcza, 
że niechęć i obawa przed komuniz­
mem, które tłumaczą większość posu­
nięć Athesona, są tak silne, że gotów

Tak popularni są Anglicy w Egipcie
PARYŻ, 22.10. Donos.zą g Kairu, t i  prasa egipska komentując podróż pre­

miera egipskiego Sidky Pasza do Londynu, otwarcie wyraża brak zaufania do 

rokowań egipsko-brytyjskich.
DzlentTk „AIkutla“ podkreśla, że premier egipski udał tlę do stolicy bry­

tyjskiej w chwili, kiedy wewnątrz kraju wzmogło się napięcie stosunków. Konfi­
skuje się dzienniki, odbywanie wieców jest sikazane, szkoły są zamknięte, a lo­
kale partii opozycyjnych strzeżone przez patrole policyjne. Pomimo to, Sidky 
Pasza pragnie, by naród egipski wierzył, że uda mu się w Londynie obronić pr* 

wa 1 inter<My Egiptu.
Dziennik „EIlhvan Elmuslimin" publikuje list otwarty przewodniczącego 

„Bractwa Muzułmańskiego" do Sidky Paszy, zaw:crnjąry ostrzeżenie, że Egipt nie 

zgodzi się na nic innego, jak tylko kompletną ewakuację wojsk brytyjskich z 
Egiptu. Naród egipski nie pozwoli dłużej oszukiwać się słodkimi obietnicami.

------ oOo------

ONZ przeniesie się do Genewy?
Jak Oomosi pismo szwajcarskie „Ga- 

zette de Lozannę** pomyślny przebieg 
rozmów między delegatem rządu szwaj­
carskiego a sekretarzem generalnym ONZ 
Trygve Lie, w sprawie przeniesienia nie­

których organizacji ONZ do Genewy, 
przypisać należy wpływom Związku Ri- 
dzieckiego. ZSRR nadal nosi się z za­

miarem uczynienia z Genewy nie tylko 
europejskiego ośrJdka ONZ, lecz rów­

nież głównej siedziby organizacji świa­

towej. Zdaniem pisma, przemawiają za 

tym dwa względy: czysto techniczny oraz 

polityczny. ONZ winno stać się łączni­

kiem między Wschodem a Zachodem, 

co jest nieodzownym warunkiem, by or­

ganizacja ta mogła wywiązać się z po­

wierzonego jej zadania.

•oOo------

12 osób zabitych i 29 rannych
w katastrofie kolejowej pod Opolem

Dnia 20 bm. o godi. 6.20 rano, na
odcinku Toszek—Pyskowice, na liaii O- 
pole— Bytom, zderzyły się dwa pociągi 
pasażerskie: Nr 513 i 536. N i skutek zda­
rzenia dwa wagony osobowe i wagon 
służbowy uległy kofnp!e!nemu rozbiciu. 
Według detyihczascwych danych w wy­
padku zginęło 1*2 osób, 10 osób zostało 
ciężko rannych, 19 lżej.

Na miejsce wypadku przybyły władne 

prokuratorskie i kolejowe, celem prze­

prowadzenia dochodzę., i ustalenia win­

nych kalastro.y.

Rannych przewieziono do szpitala’ w 

pobliskim Toszku, zwłoki zabitych za­

bezpieczono aa miejsca.

on udzielić pełnego poparcia rządowi
0 tendencjach feudalnych i military- 
stycznych, jedynie dlatego, że jest on 
nastawiony nieprzychylnie dla komu­
nizmu. Zamiast bronić demokracji ja­
pońskiej Atheson udziela poparcia 
krańcowym reakcjonistom. Dziennik 
twierdzi, że podobnie jak w wypadku 
Wallace*a należy zapytać, czy stano­
wisko wysokiego urzędnika amerykan 
skiego pokrywa się z polityką rządu 
Trumana, czy też wyraża jego pog'.-»d 
osobisty. Wydaje «ię, że ten niespo­
dziewany sojusz z Japonią jest spra­
wą osobistą Athesona. Jeżeli tak jest 
istotnie, to rząd amerykański powi­
nien zaznaCZyć, że czuje on większy 
szacunek do sojuszników, którzy wal­
czyli u boku Stanów Zjednoczonych 
dla wspólnego zwycięstwa aniżeli dla 
premiera Yoshida i innych wrogów 
Stanów Zjednoczonych.

---- -oOo------

Afera szpiegowska
w Finlandii

MOSKWA, 22 10. Agencja Tass donosi 

z Helsinek, że prasa fińska nadal pu­

blikuje wiadomości, dotyczące działalno­

ści szpiegów niemieckich w Finlandii. 

Jak komunikuje dziennik „Vaasa“ mia­

rodajne koła fińskie twierdzą, ż« byty 

szef wywiadu sztabu generalnego pik 

Paasonen i pułkownik sztabu generalne­

go Hallamaa, którzy byli zamieszani w 

aferę szpiegowską w północnej Finlandii, 

zbiegli do Szwecji a później udali się do 

Francji,

Paasonen jest podobno osobiście za­

przyjaźniony z generałem de Gauile. Puł 

kownik Hallamaa prawdopodobnie z 

Francji udał się do Portugalii. Obydwaj 

wojskowi fińscy stali na ciele grupy 

szpiegowskiej majora Parmaa, który do­

starczał wiadomości dla wywiadu nie­

mieckiego. Poła tym Paasonen i Halla­

maa oskarżeni są o tajny handel bronią

1 fałszowanie dokumentów.

CAŁY NARÓD,
CAŁA  POLSKA 

odbuduje STOLICĘ
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Prościej i lepiej:
WARSZAWA, 22.10. (API). W  

czasie konferencji prasowej, jaka »:ę 
odbyła 21 bm. w Ministerstwie Skar­
bu, podsekretarz stanu mgr. T. Die­
trich, zreferował podstawowe zasady 
nowego w Polsce podatku grunto­
wego, który po raz pierwszy w no­
wych warunkach płacić będą rolnicy 
już w ciągu bieżącej jesieni.

Referenł podał również do wiado­
mości, iż Ministerstwo Skarbu pole­
ciło izbom oraz urzędom skarbowym 
aby te bezzwłocznie wezwały zobo- 
w ązanych płatników do wpłacania 
zaliczek na poczet podatku grunto­
wego na rok podatkowy 1946.

Jak wiadomo, 
ciążący na rolni­
kach obowiązek 
świadczeń rzeczo­
wych został znie- 
siouy z dniem 1 

sierpnia 1946 roku. Zamiast tych 
świadczeń ustalono zgodnie z dezy­
deratami, zgłoezonymi przez rolnic­
two, pobór podaitku gruntowego w 
nowej formie.

Podatek ten —  jedyny dla wsi 
— obliczony będzie na podstawie sza 
cunku przychodu z gruntu. Będzie on 
mieścił w sobie elementy zarówno 
dawnego państwowego podatku do­
chodowego, jiaik i —• oczywiście 
gruntowego. Jest on znacznie niższy 
od świadczeń rzeczowych, i, będąc 
jedyną daniną wsi, kumuluje w sobie 
wszelkie należności, jakie od rolni- 
Ita normalnie były poberanc.

Wymiar podatku, oparty na poda­
nych wyżej nowych zasadach, będzie 
po raz pierwszy dokonany w listopa­
dzie br. Zostanie jednak poprzedzo­
ny poborem zaliczek, których płat­
ność przypaść ma na koniec paździer 
n ka, lub najpóźniej początek 1 sto­
pa da.

Chcąc rolnictwo 
uchronić przed na 
stępstwami zwło­
ki, jako też i przy 
musowego ściąga­
n i  tego podatku 

oraz zaliczek, Ministerstwo Skarbu 
zwraca s ę do rolników z apelem, a- 
by już teraz poczyrili odpowiednie

Jedyny podatek 
dla rolników

przygotowania i należności uiścili we 
właściwym termin e. Nadmień ć trze­
ba, że podstawa opodatkowania obli­
czona będzie przez powiatowe i gmin­
ne komisje, w zależności od strefy e- 
konomicznej i grupy gospodarstw do 
jakiej będą zaliczone. O tym zaś za­
decyduje przeciętny przychód z 1 ha 
gruntów ziemniaczano - żytnich w 
kwintalach żyta. Posłużą do tego spe 
cjalne tabele wydajności jednego ha, 
oraz ceny jednego kwintala żyta z ro­
ku zeszłego tj. 1945.

Zarzucona więc została przedwojen 
na idea, zmerzająca do ustalenia po-

Wyjaśnienie
Ministerstwa Skarbu

W „Gazecie Lubelskiej" z dnia 13 bm. 
Nr 281 ukazała się notatka pt. „Regla­
mentacja dewizowa", informująca czyte 1 
ników, ie wobec wprowadzenia * zagra­
nicą obrotu przesyłek pocztowych za po­
braniem — wysyłający oraz odbiorcy 
takich przesyłek winni wystarać się o 
zezwolenia dewizowe, które wydaje Ko 
misja Dewizowa i Oddziały Narodowej 
P.anku Polskiego.

Powiewał zezwolenia dewizowe wyda­
je wyłącznie Komisja Dewizowa, a od­
działy Narodowego Banku Polskiego je­
dynie pośredniczą w przyjmowaniu wnio­
sków kierowanych do Komisji Dewizo­
wej w spra\yie udzielenia tych zezwo­

leń — Ministerstwo Skarlm jest zdania, 
■>.c w interesie czytelników „Gazety Lu­
belskiej" należałoby powyższą niedokła­
dną informację odpowiednio sprostować.

datku gruntowego w oparciu o kata­
ster gruntowy. Obecnie podatek ten 
oparty będzie o przychód. Jako za­
sada sprawiedl wsza, uwzględniać bę 
dzie wszelkie słuszne obiektywnie o- 
koliczności, które mogą zmniejszać 
przychodowość gospodarstwa i jego 
zdolność płatniczą. Weźmie w ęc pod 
uwagę między tn. ilość dzieci rolnika, 
szkody spowodowane działaniami wo 
jennynr, jak również zmniejszoną do­
chodowość gospodarstwa, powstałą 
wskutek przebudowy ustroju rolnego 
oraz osadnictwa.

Wpływy z podat 
ku.gruntowego roz 
dzielane będą a 
ten sposób, iż sa 
morząd gminny o- 
trzyma 35 procent, 

tyleż samo pójdzie ca powiatowe 
związki samorządowe, a tylko 20 pro 
cent dla państwa za utracone wpły­
wy z podatku dochodowego, wypła­
canego przez rolników. Wreszcie par 
tycypować będzie główne Komunal­
ny Fundusz Pożyczkowo-Samorządo- 
wy, z którego dotacje mają zasilać 
samorząd miejski, dopóki ten nie znaj 
dzie własnych silnych źródeł docho­
du, zwłaszcza w postaci podatku lo­
kalowego i od nieruchomości.

Zaliczki na po­
czet podatku grun 
towego będą wy­
nosiły dla zobowią 
zanych do wysoko­
ści równowartości 
20 q żyta —  2 pro 
cent podstawy opo 

całości świadczena, 
żyta —  3 proc., po- 
proc. Natomiast ca

Wysokoić 
zaliczki 
i słopa 

p o d  ~ Ak o w a

datkowania tj. 
od 20 do 100 q 
nad 100 q —  4 . 
łość podatku gruntowego stanowić bę 
dzie dla poszczególnego płatnika rów 
nowartość 4 do 8 procent jego plo­
nów* określonych w życie. olb.

Oświata wśród dorosłych
W  celu ożywienia akcji oświatowej 

została zórganizowana staraniem Kurato­

rium programowo-organizacyjna konfe­
rencja podinspektorów do spraw oświaty 
dorosłych. Program konferencji obejmo- 

!wat sprawozdania podinspektorów, o-

Uwaga na spekulantów!
Stwierdzono, te niektórzy gospodarze 

lub pracownicy spółdzielni zamiast za­
wieźć pobrauy w ramach akeji „Prze­
mysł dla wsi“ towar do spółdzielni i roz- 
sprzedać go członkom-rolnikom, odsprze 
dają szczególnie manufakturę spekulan­
tom, których pełno się kręci koło od­
działów „Społem" i większych spółdziel­
ni. W  takich wypadkach kupno i sprze- 
laż tych artykułów nie przechodzi przez 
księgi spółdzielni, a zysk idzie do kie­
szeni nieuczciwych, albo tylko część zy­
sku jest przychodowana na rzecz spół­
dzielni (tzn. dopuszczalny zysk), a zysk 
z nielegalnej sprzedaży idzie do kieszeni 
przestępcył

Alarmujemy władze spółdzielni, aby w 

interesie wsi i członków spółdzielni roz­
toczyły baczną uwagę na osoby, dokony- 
wujące zakupu towarów z akcji „Prze­
mysł dla wsi" i dbały o to, by towar był 

przywieziony do spółdzielni 1 rozsprze- 
dany równomierni# wśród członków spół 

dzielni.

Lustratorzy Związku przy wyjazdach 

do spółdzielni będą mieli odpisy rachun­

ków na nabyte przez spółdzielnię towary 
z tej akcji i będą sprawdzać, czy zoslnły 

one zaksięgowane w spółdzielni i crv 
właściwie sostały rozsprżedane. Wszel­
ki* u d o śfdm  popełnione przez zakupu-_________ .  _ . . “ i
j«evw» • to«r<*ł t* fnw«rv. •  »-*kaia»C

jawnione w czasie lustracji, będą niezwło 
cznie zgłaszane Nadzwyczajnej Komisji 
do Walki z Nadużyciami celem pociąguię 
cia winnych do odpowiedzialności.

W  zamian za artykuły rolnicze, sprze­
dawane przez rolnika od 1 sierpnia hr. 
z wolnej ręki Rząd, mając w swym ręku 

wszystkie kluczowe przemysły, rzucił na 
wieś za pośrednictwem spółdzielni i P. 
C. H. wytw’ory przemysłowe na razie na 
sumę 11,5 miliardów na okres 5 miesię­
cy, a w ciągu dalszych 7 miesięcy roz­
prowadzi towary sa 38,5 miliarda zło­
tych.

W  ten sposób zapewni staj obrót mię­
dzy wsią i miastem, a przez dopływ pie­
niądza' poprzez przemysły państwowe do 
kas Państwa — zapobiegnie się inflacji, 
tak zgubnej zarówno dla warstw robot­
niczych, pracowniczych, jak i dla chłopi.

Ceny za artykuły sprzedawane w tej 
akcji są jednakowe na terenie całego pań 
stwa. Wolno jest tylko doliczyć rzeczywi­
ste koszty transportu przy odległości po­
nad 2 km od stacji kolei normalnotoro­
wej i 'o p i zatwierdzeniu tych kosztów 
przez wl-ułze administracyjne. Są one 
niższe od cen wolnego rynku na te ar­
tykuły. Nieprzestrzeganie tych cen grozi

mówienie różnych form pracy oświato­
wej ora* możliwości stosowania Ich jr 

terenie, planowanie pracy i omówienie 
spraw administracyjnych. Nauczyciel­
stwo nawiązuje do najpiękniejszych trm- 

dycyj swej ofiarnej pracy, planuje na rok 
bieżący szeroko zakrojoną akcję oświato 

wą.

Należy podkreślić, że władze szkolne za 

pewniają nauczycielstwu wynagrodzenie 

za wszystkie formy pracy oświatowej, a 
więc wynagradzana będzie praca w świe­
tlicach, zespołach teatralnych, chórach, 
uniwersytetach niedzielnych i zespołach 
samokształceniowych. O. Arnesyńska 

-----oOo—— —

Nowe „Szpilki"
Ostatni 43 numer „SzipUck" przynosi 

rozstrzygnięci konkursu ogłoszonego w 

37 numerze „Szpilek" na felieton, wiers*, 

fraszkę, rysunek podityerny t dowcip 

zilustrowany.

Z materiałów potakonkursowych w nu 

merze: felieton Stefanii Grodzieńskiej 

„Kultura i sztuka", wierszyk Jana Sztau­

dyngera, „Gabinet osobliwości", poczta 

„Szpilek", humor zagraniczny, rubryka 

„Stare Szp;,ki nie rdzewieją" i rysunki 

Majt Berezowskiej i Ha-gi.

TERRORYŚCI

Wojskowy Sąd Rejonowy w Blaty*- 

atoka po rozpatrzeniu spraw) 8-miu 
członków organizacji WIN skazał: Dzie- 

końskiego Franciszka i Słowikowskiego 
na 15 lat więzienia, Bujnickiego Wikto- 

ra i Olszewskiego Stanisława — po 10 

lat, Biłdę I Fidrycha —  na •  lat, Ba­
ranowskiego Jana —  na 6 lat i Bara- 

nowskiego Franciszka na 3 lata.

B r i .BOW

Wojskowy Cąd Rejonury w Lublinie 

rozpatrywał sprawę Komara Semena i Ki 
siei Zofii, członków fa->» towskiej orga­
nizacji ukraińskiej UPA. Komar pełnił 
funkcję kwatermistrza w »ddziale Dudy 
oraz przechowywał broń i amunicję. Ki­
siel Zofia zbierał* we wsi żywność dia 
oddziałów UPA. Sąd .■.<az.I Komara na 
karę śmierci. Zofia Kisiel ze względu na 
młodociany wiek została skazana na 5 

lat więzienia.

BIMBER I DYNAMIT

Przed Wojskowym Sądem Rejonow a ni 

we Wrocławiu stanął prez a Koła PSI* 

w Gorowic, pow. Trzebnica, Czesław W< 
żowicz, oskarżony o nielegalne przecho* 
wywanle broni i ucieczkę w więzienia. 
Wężowic* przychwycony został przei 
funkcjonariusza UB przy pędzeniu bim­
bru w Icsie. W  czasie rewizji przeprowa­
dzonej w domu oskarżonego znaleziono 
pistolet, granat i dynamit. Wężowic* 
skazany został na 10 lat więzienia.

Wojskowy Sąd Rejonowy skazał rów­
nież nauczyciela Mikołaja Gosławskiego 
z Białobrzczia, prezesa Powiatowego Za­

rządu PSL w Głogowie, na 12 lat wię* 
zienia za nielegalne przechowywanio pi* 
stoletów, amunicji I granatów, ora* pre­

zesa Koła w Białobrzeziu, Tomasza Pie­
karza na 7 lat więzienia ta nielegalne 
posiadanie karabinu.

OKRADAŁ KASĘ GMINNĄ

Przed Okręgowym Sądem Doraźnym W 
Olsztynie stanął wójt gminy Gietrzwałd, 
pow. olsztyńskiego — Rolieki Leonard, 
oskarżony o przywłaszczenie 24.400 zł f 

kasy gminy. W  wyniku rozprawy Sąd 

skazał Rolickiego na 5 lat więzienia ora* 

utratę praw obywatelskich na 3 Ir**’*-

DONOSIĆ,IEL-GKSTAPOWIF.C

Przed Sądem Specjalnym Karnym *  
Lodzi stanął Franciszek Marciniak, ó- 
skarżony o donoticielitwo aa rzecz gęsta* 

po. Sąd był w powiadania karty konfl* 
dencjonałnej a li.erą „V" („V" oznacza­
ło agenta zaufanego, któremu powierza­
no szpiegostwo ♦ dziedzinie spraw poli­
tycznych), wystawionej w dniu 15 lipca 
1041 roku prze* łódzkie gestapo na naz­
wisko oskarżonego. Po rozpatrzenia 
sprawy Sąd skazał Marciniaka na 15 lat 
więzienia, poibawienie praw obywatel­
skich na okres lat 10 ora* konfiskat* 

mienia.
• •  •

Specjalny S-̂ d Kamy w Lod*i rozp* 
try wat sprawę Henryk* Stwdzietwetfo, 

który w okresie okupacji sprowadził 
żandarmerię niemiecką do mieszkania 
swoich znajomych, co spowodowało ar®* 

*ztowanie, a następnie skazanie na kar* 

więzienia przez sąd niemiecki żony o* 
skarżonego, Grzejszozaka i Wiśniewskiej. 

Sąd skazał Studziennego na 10 lat wi» 

zienia.

Nowy
-oOo-

,Kuźnicy"
O drogach polskiego planu .gospodar­

czego pisze A. St. Majewski. Numer pr:iy 
nosi dalsze rozważania Z. Pióro na temat 
ksa.żki J. Maritaine‘a. „Prawa człowie­
ka i prawa naturalne" i artykuł pióra T. 
Wojeńskiego na temat inteligencji pol­
skiej. Dział literacki pisma zawiera: pro-

numer „•
zę artystyczną Jerzego Broszklewicza pt. 
„Listopad" oraz artykuł Tadeusza Brezy 
na temat ostatniej sztuki Giraudou*.

Numer zamyka szereg zwykłych dzi.v 
łów i sprawozdań, wśród których wyróż­
nia się artykuł Dudzińskiego pt. „Po wy* 

raka w Norymberdze**,
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Tajemnica zamlui malborskicwo
(API). Kpi. Edward Koszeia, ko­

mendant RKU w Malborgu przy 
pomocy porucznika M. O. Marcinia­
ka odnalazł w ruinach sławnego zam 
ku krzyżackiego bezskutecznie po­
szukiwany od półtora reku ołtarz 
średniowieczny z 1390 roku. Ołtarz 
ten jest 5-skrzydłowym pollptykiem, 
przedstawiającym w 20 cudownych 
obrazach życie Chrystusa i Matki 
Boskiej oraz Sąd Ostateczny. Kpt. 
Koszeia wpadł również na trop zło­
dziei, którzy w jednej ze ścian zam­
ku odkryli zamurowana kasetę i zra­
bowali z niej wspaniały gotycki kie- 
I»ch z relikwiarzem, wysadzany rubi­
nami oraz bogato rzeźbiony rei i- 
\wiarz złoty, który zdobył Jagiełło 
<x>d Grunwaldem. O zabytkach tych, 
wartości 40 milj. złotych dyrektor 
Muzeum Narodowego, prof. Lorenz 
powiedział: »,Są to obecnie najwybit-* 
mejisze pozycje zbiorów muzcalnvch 
w Polsce.

Odnalezłenie skarbów odbyło się w 
sensacyjnych okolicznościach- Kpt. 
Koszeia opowiada, że ołtarz odkryto 
zupełnie przypadkowo. RKU w Mal- 
borgn podejrzewało bowiem, że w roz 
egłych lochach zamku kryją się do- 
łychczas  ̂ Niemcy. Pewnego dnia śla­
dem świeżo wydeptanej ścieżki kpt. 
Aoszela wraz z por. Marciniakiem i 
jpor. Rydzewskim dostali się dp za­
walonej częściowo piwnicy pod zam­
kową kaplicą św. Wawrzyńca. W piw 
jiicy zwrócili om uwagę na dziwny 
ołwor w powale. Przystawiono więc 
arab.nę, ażeby przekonać się o jego 
pnicznaczeniu. Gkaiało się, że otwór 
prowadzi właśnie do skrytki w murze 
kilkumetrowej długości, gdzie złożo­
no zabezpieczony drewnianymi rama 
Wa ołtarz. Przez piwnicę jednak nie 
można było ołtarza wydostać. Wobec 
tego żołnierze RKU musieli rozebrać 
mur kaplicy od góry. Pcliptyk nale­
żało wynięść natychmiast z zamku i 
zabezpieczyć w kom. R; K. U., gdyż 
pewne ślady wykazywały, że ktoś, za

Relikwiarz 
Władysława Jag ie ł ł y

Ołtarz z 1390 r.
odkryte przez oiicerów 

pnlskich

pewne wtajemniczony, przygotowy­
wał kradzież.

Jeszcze bardziej sensacyjne są 
szczegóły odnalezienia relikwiarza i 
kielicha. Kpt. Koszeia podczas jed­
nej z rewizji zamku zauważył w do­
tychczas całej ścianie komnaty świe­
żo wybity otwór. Nieznani złodzieje 
trafili na zamurowaną kasetę. Kase­
ta została rozpruta. Przystąpiono 
więc energicznie do poszukiwania jej 
zawartości. Szczęśliwie rabusie wyda­
li się sami, przybyli bowiem do RKU 
na przeprowadzaną wówczas w Mal­
borgu rejestrację, rozpoczęli między 
sobą po pijanemu kłótnię, podczas 
której wymieniali kilkakrotnie pewne 
ilości i ceny złota oraz nazwisko jed­
nego'z "ma lborskich jubilerów. Pod­
czas natychmiastowej rewizji u wy­
mienionego jubilera milicja znalazła 
bezcenny kielich i relikwiarz, Wartoś­

ci 30 milj, zł., oraz kilka innych za­
bytkowych przedmiotów złotych i 
srebrnych, które kupił on od szabrów 
ników za... 22 tys. zł.

Złodziei oczywiście ujęto. W&zysfr- 
k e skarby kpt. Koszeia przywiózł 
wczoraj (dn. 22. 10.) rano do Mu­
zeum Wojska Polskiego do Warsza­
wy. , • _ .

Najbardziej cennym objektem spo­
śród odnalezionych skarbów jest 
rzeźbiony relikwiarz. Relikwiarz ten 
ma kształt złotej grubej księgi. Zew­
nętrzne płaskorzeźby przedstaw ają 
fundatora jego, kom tura krzyżackie­
go pośród świętych. Wokoło biegną 
wysokie gotyckie litery. Odczytać 
można imię „Komtbur Uter von Lo-
rich” oraz najstarszą nazwę Torunia 1 .. __  ___________ _...
„Thontnt". Wewnątrz wyrzeźbone [zoficznego U.M.C.S. (ul. Głowackiego 2,

jąc ten jedyny w swoim rodzaju za­
bytek historii sztuki na złom. N ic  
mniej byli wzruszeni pro& Walicki i 
prof. Lorenz podczas oglądania ołta 
rza. Ołtarz ten jest wspaniałym przy 
Kładem sztuki jsfotycktej, Cudowne 
barwy i grube złocenia nic n;e stra­
ciły w ciągu 600 lat ze swego blasku 
i świeżości.

Poliptyk ten zostanie wkrótce wy­
stawiony na widok publiczny w Mu­
zeum Narodowym w Warszawie. Kpi. 
Koszeia za swój czyn zostanie przed 
sławiony do odznaczenia.

—---oOo- -i—

2 Towarzystwa 
Filozoficznego 

i Psychologicznego
Dnia 26 bm. o godz. .17.30 w pierw­

szym terminie, o godz. 18 w drugim ter­
minie odbędzie się Walne Zebranie człon 
ków T. F. P. w sali Seminarium Filo-

są dwa filigranowe ołtarzyki z reli 
kwiami. Jak stwierdził jeden z ku­
stoszy Muzeum Narodowego, prof. 
Walicki, relikwiarz ten zdobył Ja ­
giełło pod Grunwaldem i przekazał 
go Katedrze gnieźnieńskiej, skąd za­
brali gc Niemcy podczas wielk’ej 
wojny.

Bezcenny ten zabytek został nieste 
ty częściowo zniszczony przez wan- 
dalskiego jitbilera, który odbił z ołta­
rzyków piękną emalie, przeznacza­

no Walnym Żebranin (o godz. 19) od 
będzie się posiedzenie naukowe, poświę­
cone twórczości filozoficznej i naukowej 
Leibniza (w 300-tną rocznicę urodzin) * 
następującym programem: prof. dr S. 
Harassek: „Osobowość Leibniza i jego 
znaczenie w dziejach filozofii1*, prof, dr 
N. Łubnicki; „Aktualne myśli Leibniza1', 
prof. dr T. Tomaszewski: „Poglądy psy­
chologicznie Leiibniza", prof. dr M. Bier­

nacki: „Matematyka Leibniza*-. Wstęp 
wolmy. Coście mile widziani.

W

Myy&OCGU,7
< HINA«,H wskutek zniszczenia 

zbiorów przez szarańosęi wylewu r/e 
ki Żółtej 50 miii. lu-dzi głoduje

FRANCUSKI MINISTKR PRACY, przt 
mawiając na zebraniu wyborczym o- 
Iwiadczył: „Zijdamy węgla z Zagłębia 

Huhry Kraj nasz zbyt często był aluko 
wanj i wystawiany na ciężkie doświad- 
Aenia. Obitego nie rozumiemy stanowi­

ska pewnych dzienników angielskich, 
które ubolewają nad losem Niemców. 
Niemcy muszą pracować dla odbudowy 
przemysłu francuskiego".

MIIJDZY STANAMJ ZJKD.NOC/O.WMl 

1 INDIAMI zostały nawiązane stosunki 
dyplomatyczne.

W ltAII(,l'.|,OME aresztowano 23

«złonków Narodowego Komitetu „Afa- 
Tt jMhl zarzuteŁ' współpracy z vHnod£- 
®«nii hiszpańskimi we Francji,

e k s p o r t o w o -im p o r t o w y  b a n k

U.S.A. udzielił Turcji 25 ..iii. dolarów 

kredytów na unowocześnienie kolejnic­
twa i przemysłu,

W RAMACH v STAWY DKNAZYFIKA- 
CY.I1NEJ w angielskiej strefie okupacyj­
nej zostało zwolnionych 164 tys, nrzęd 
• i ków.

W IZBIE CMIN odhyłu się demonstra 
łyjna debata na temat przyszłych wybo­
rów w Polsce Poseł konserwatywny Sa- 
vory, zawzięcie atakujący rzeczywistość 
polską, usłyszał należytą odprawę od po- 

fła Zilliacusn, który niedawno bawił w 
Polsce i na pods^wic własnych obserwa­
cji prostował wszystkie «Maprawd/iw> 
♦wierdzwijin o Polsce

Zasłużona organizacja społeczna 
„Związek Polek" w Ameryce ogła­
sza w swoim organie prasowym 
przestrogę pod adresem tych osób 
W Polsce, które piszą listy do insty­
tucji wchodzących w skład Rady 
Polonii Amerykańskiej z proshą o 
pomoc. Takich listów przynosi pocz­
ta tysiące i żadna organizacja pols­
ka za oceanem nie może na nie przy 
chylnie odpowiedzieć w postaci in­
dywidualnych przesyłek. Piszący 
więc niepotrzebnie narażają się na 
koszta pocztowe i łudzą się nadz;eją 
napróżno. .

Natomiast ci wszyscy, którzy są 
naprawdę w potrzebie, powinni się 
zwrócić o pomoc do miejscowych or- 
g/anizac, i dobroczynnych, z którymi 
„American Relief f*or Poland” —- 
„Rada Polonii

Podarki z Ameryki
Do kogo się 

zwrócić ?
współpracuje i zasila je darami ame­
rykańskimi.

Centrala wysyłkowa paczek w Chi 
cago wzięła pod opiekę tylko dzieci 
polskie i obecnie pakuje wartościowe 
przesyłki, zawierające materiały bie

OQO-

liźniane, ubrania i obuwie, a  ttastęt 
nie pójdą paczki gwiazdkowe.

Centrala wysyła również 'paczki 
rodzinom poległych żołnierzy pol­
skich, lecz w tym wypadku potrzeb­
ne jes> zaświadczenie władz wojsko­
wych. Wszelka pomoc dla dziecka 
polskiego 'dzie przez instytucje w 
Polsce. Nad rozdziałem czuwa przed 
stawiciel Rady Polonii Amerykań­
skiej, który urzęduje w Warszawie, 
hotel „Polonia".

Ponieważ wykończenie budynku szko 
ły przy ul. Lipowej leży w interesie ca­
łego naszego miasta, Komitet Budowy 
•Szkoły urządził wczoraj zebranie, na któ 
ic zaprosił przedstawicieli społeezeń- 

Amerykańsikiej" stwa.

Szkoła przy ul. Lipowe;

-oOg -

Komunikat Filharmonii
Kierownictwo Miejskiej Filharmo­

nii w Lublinie zawiadamia, iż wobec 
wyjazdu (z brato mieszkania) w os­
tatniej chwili przed niedzielnym po­
rankiem symfonicznym nowo przyję- 
tego pierwszego flecisty, poranek ten 
wyznaczony na dzień 20 bm. został 
przesunięty na niedzielę 27-go bm. 
Wszystkie bilety, jak i wydane zniżki

Upaństwowienie
lubelskich firm

W Wojewódzkiej Komisji do Spraw 

Upaństwowienia Przedsiębiorstw odbyło 

się pierwsze jawne zebranie. Uchwalono 

wniosek zwrócenia się do właściwego mi 

nistra o upaństwowienie następujących 

przedsiębiorstw: „Bcngal“, „W. Hess**, 

Cuudr“.

Wniofclr ten oparto na podstawie usta­

lonej w powyższych przedsiębiorstwach i 

zdolności ^zatrudniania, przekraczającej, 

50 osób przy produkcji na jedna amin- i

*K- (L) v i

z datą 20-go są ważne na dzień 27-go.
Jednocześnie Kierownictwo Filhar­

monii wyjaśnia, iż zwrot gotówki za 
nabyte bilety nie jest możliwy, ponie­
waż dotychczasowy system wydawa­
nia zn'żek członkom związków zawo­
dowych nie pozwala na stwierdzenie 
kto nabył bilet ulgowy, a kto nor­
malny. Obecnie system ten uleg- 
mie zmianie.

Za niedotrzymane terminu poran­
ku symfonicznego Szanowną Publicz­
ność najgoręcej przepraszamy

Podano sxereg wniosków, dotyczących 

sposobu pokrycia kosztów budowy. Utwo 

rzono podkomitety finansowe, które prze 

prowadzą akcję na korzyść szkoły 

teren e po*rxe.rególnych instyhicyj i zwi<n

Podczas sebronia kilka osAb zadckl^ 

rowało natychmiast datfki aa bndowt 

szkoły. I tak: ob.

100.000 zł, firma „Ślusarski i Socha"

10.000 zł, ob. Wojciechowski Ludwik 

(„Fabryka Cukierków*1) — 10.000 zł. 

Zachursk. Benedykt („Spółka Rzeźni :zo- 

Wędliniarska**) — 10.000 zł, inwalida 

wojenny ob. Niecz-aj -- 5.000 zł, firma 

„Stangard" ~  5.000 *1, ora* ob. Karpin 

ski Edwa.^d — 1.000 ił.

Zaznaczyć należy, *e zebrani wyika 

zali wiele zrozumienia dla stanu i po­

trzeb naszego publicznego szkolnictwa 

powszechnego. (L) . *
~oOo~.——-- -

Ceny ziemniaków w Lublinie
Zdecydowana postawa społeczeństwa wobec producenta może spowodo 

wac kształtowanie się ceny ziemniaków przemysłowych na ■) 300 ta 100 kg

Zakłady zaś przemysłu ziemniaczanego oJHiwląftaae m  płacić nie wie-̂ ei 
ni#, zł 275 za 100 kg.

Wszelkie przekroczenia łej ustalonej ceny podlegać będą kompetencji 
Komisji Specjalnej do Walki z Nadużyciami,

Celem utrzymania ceny ziemniaków w wysokości *1 300 za 100 kg przy 
chodzą do Lublina oraz na teren wojewódz-lwa transporty ziemniaków po 
conje interwencyjnej.



O l U T i  L D 8 E C I K I Sir.

Kto w lublinie g rał w piłkę

W przyszłym roku LuSeUkl OZPN. 
należący do najstarszych w Polsce, 
obchodzić będzie 25-lecie swego ist­
nienia. Kto wtedy w Lublinie grał w | 
piłkę?

Aby odpowiedzieć na to pytanie, 
adaliśmy się na poszukiwanie wi­
dzów, którzy mecze sprzed ćwierćwie 
cza pamiętają.

Okazało się, że znany piłkarz łigo-

Jedni polscy piłkarze 
grają w Anglii

Reprezenfant Polski r lat przedwojen­
nych G em/a (Ruch) występuje obecn.e 

w barwach żołnierskiej drużyny „Gryf” 
na prawym łączniku.

Inny polski piłkarz. Kubicki, został 
pierwszym polskim zawodowcem w An­
glii. Kubicki jtodpiiit umowę * klubem
II 5-ej Li*;. York.

. . .  A nRT7l>7T WRACAJĄ PO KRAJIT

25 lał temu?

Reprezentacyjny napastnik Cebula wró
e*ł i  loch na Po zakończ :n;u
dz klań wojennych Cebula grat w jede­
nastce J-Jo Korpusu na środku atian. 
Cebula, który ma obecnie 27 lat 1 znaj­
duje s‘ę w 4oskouale| formie, rasili sw-H 

klub madenysljr ^5lą«k“ (Swiętoch*owi- 
ee).

wej „Warszawianki**, dzii kapitan 
sportowy LOZPN, Kazimierz Wielftu- 
siak. stawiał wtedy pierwsze kroki na 
boisku wraz z zapomnianym! iuź gra­
czami, Fabianem i Moszczeńskim.

Przed laty na terenie Lubfna ry­
walizowały ze sobą dwa kluby: „Lu­
blin anka" i WKS (późniejsza „U- 
nia"1-

W  roku 1925 „Lublinianka** grała
o mistrzostwo Polski w następują­
cym składzie: bramka — Gołębiowski 
obrora —  dr Mos^czeńskf JerTv, Ste 
oanek, oomoc — Grabowski, W  ełrfu- 
siak, Kucharzewskt, atak — Król 
foóźniejszv reprezentant Polski, gracz 
ŁKS-u), Moskal, Kowalski, Kwiet­
niewski, Szvszkowski.

Drużynę WKS-u stanowili piłkarze 
tacy, jak: Kulka i śp. Moniak (bram­
ka), Bryl i Hetndrich (obrona), Sr’ ,i- 
tana, Stolart, Mróz (pomoc) oraz Ma­
chowski, Kosterkiewicz, kp i Oarosz, 
Ostrowski, Raczkowski.

Z działaczy sportowych w tych la­
tach należy wymienić, śp. profesora 
Czesława Marfrynaka, który padł o- 
fiarą zbrodni hitlerowskich 1939 r., 
Zygmunta Martyniaka, Fabiana Le-

Dawne to były czasy. Wtedy znany
sędzia, dawnv f*racz „UnT‘, ob. Józef 
Madej przyj^-M  się ćrze, jako mały 
chłopiec, a piłkarze dzisiejszej „Lu* 
bliniank" uczyli się chodzić!

--- ono— —

Spoił czy dziwactwo?
W jednym z basenów w okolicach Lon­

dynu odbywają aię oboande ciekawe za­

wody ptywaokde. Pewien zawodnik am̂ tel- 
aki przebywa w wochjle od dnia 30 wrześ­
nia br.; przepłynął on dotychczas 2108 km
1 nie namierza, wyjść z wody &i dopiero 29 
bież. md ca.

<1AKS Chorzów —  „Ruch 
(Hajduki) 5:2 (2:1)

Na stadionie chorzowskim AKS wygra! 
ze swym lokalnym rywalem, b. wielokro­

tnym mistrzem Polski „Ruchem** w o 
becnoitl 4 ty*, widzów.

Dramki dla zwycięzców zdobyli: Kulik

— a. Piątek —  3 i Pytel —  1 (s karne­
go). Dla pokonanych obydwie bramki «- 
zyskał Suszrsyk.

---- 0O0----

Spartak zdobywa 
puchar ZSRR

Finałowy mecz o puchar ZSRR przy­

niósł zwycięstwo moskiewskiej drużynie 

„Spartak** nad „Dynamem*4 TyfUs 3:3 

(do przerwy 2:2). Spotkanie to sędzio­

wał rortny c występu w Polsce (mec« 

Łód*—Torpedo) sędzia radrieckl Dymi* 

triew.
—oOo-

Kalendarzyk sportowy MKS-u
A) Treningi sekcji piłki ręcznej odby­

wają się w sali gimnastycznej Państw. 

Kur>ów Pedagogicznych przy ul. Krzywe i 

w następujących dniach i godzinach:

Sekcja męska — w poniedziałki i piąt 

ki od goć?. 17 do 19.

Sekcja żeńska — w środy od godz. 14 

do 10.

B) W  niedzielę, dn. 27 bm. na boisku

-0OO-

Brom bohaterem 
trzeciego meczu w Szkocji

Jak donosiliśmy już, w sobotę Śląsk 
/ozegrał S-ei mecz piłkarski c trzecią z 
kolei szkocką drużyną Ayr United. Pola 
cy odnieśli zasłużone zwycięstwo 2:1 (do 
przerwy 1:0). Strzelcami bramek dla na­
szego zespołu byli: Cieślik i Grac* Naj­
lepszy na boi ku był bramkarz Śląska 

Brom, który bronił wspaniale I złapał 
niebezpieemy rzut karny. Wśród 12 ty­
sięcy wHzów było wielu żołnierzy pol- 
tkich.

Nasi piłkarze rozegrają jeszcze jedno 
•potkanie 2S bm. w Glasgow.

w nsona, inż. Łukasiaka i  Antoniego przy ul. Okopowej o godz. 10.30 w fi 
Pakszewskiego. nale turnieju piłki nożnej spotkają się:

— —__©Óo-— ----

Amerykanie kaptują anqielsk!ch p|lkar*y
LONDYN, 22.10. (API). —  Ame­

rykańscy przedsiębiorcy piłkarscy roz 
poczęli intensywną kampanię, zm'e- 
rzającą do skaptowania jak najwięcej 
piłkarzy brytyjskich do Ameryki. Po­
nieważ sport piłkarski ceszy się w 
Ameryce dużym powodzeniem, przed 
siębiorcy amerykańscy obiecują sobie 
wielkie zyski ze sprowadzeni wyso­
kiej klasy piłkarzy angielskich. Ko­
respondent sportowy BBC, donosi, 
że pewien bogaty Amerykan:n, który 
wprosfr oszalał dla p łk! nożnej, ofe­
rował pewnej liczbie piłkarzy Angiel­

skich, którzy zgodziliby się na przy­
jazd do Ameryki, po 100 dolarów ty­
godniowo. Jest to bardzo poważna 
pokusa dla zawodowców ang elk ch, 
których wynagrodzenie wynosi 30 pro 
cent tej sumy. Wiadomości o kapto- 
war.iu piłkarzy, wywrą niewątpliwie 
swój wpływ na toczące się obecn e ro 
kowana między zarządami klubów 
piłkarskich w Anglii a związkiem za­
wodowym piłkarzy. Ten ostatn', jak 
wiadomo, domaga się stanowcze pod­
wyższenia stawek.

a) Gimn. Tow. Szkół Sred. (Kunickie­

go) —  Szkoła Budownictwa (o III miej­

sce),

b) Gimn. Mechanlante —  Gimn. drs 

Szczęcha o I miejsce i tytuł mistrza 

szkól lubelskich.

C) W  niedzielę, dn. 27 bm. •  goda. 

10.30 w sali Domu to ł i le m  rorpoczną 

się pierwsze gry turnieju o mistrzostwo

szkól lubelskich w piłce ręcznej. W 

pierwszej kolejce wezmą udział drużyn* 

żeńskiej siatkówki z następujących szkół:

a) Gimn. Tow. Szk. Sr. (Kunickiego)

— Gimn. dra Dobrzańskiego,

b) Państw. Gimn. Krawieckie —  Gimn. 

im. Vetterów,

c) Państw. Gimn. hn. Unii Lub. — 

Gimn. Sióstr Knnoniczek,

d) Państw. Kursy Pedag. — Państw. 

Scmin. dla Wych. Przedszkoli.

Terminy dalszych rozgrywek, jut z •- 

działem , drużyn męskich, zostaną offłe- 
szone później.

W  drugiej połowie listopada zostanie 

zorganizowany turniej koszykówki dru-

ZJ3. | żyn żeńskich i męskich.

wm
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BYLE ss WIOSNY"n

(CZĘSC ll-ga)
Pod koniec maja Urszula została wezwana ra 

parter, gdz e jej oznajmiono, że będzie pracowała 
na funkcji w kancelarii więziennej.

Uceszyło ją to ogromnie. Funkcyjna to coś 
wyższego w hierarchii węzier.nej, łatwiej jej o 
kontakt ze swatem, szybciej spycha straszliwe 
dni więzienia. w celi nr. 19 dotychczas była jedna 
tylko funkcyjna dr Felicja, pracująca w ambula­
torium i ona to była nieustannym źródłem wiado­
mości dla całej celi.

Teraz ta rola miała przyoaść także w udziale
i Urcruli.

Wracając do celi, miała prze* chwilę uczucie 
lęku, jak powie o tym wyróżneniu swym towa­
rzyszkom* Wiedziała doskonale, że obudzi ich za-, 
wiść. Była pewna, że Inka, Halina, dr Felicja i kil 
ka innych ucieszą się ogromnie za nią i zrozumieją, 
że im więcej funkcyjnych, tym lepiej dla celi, a- 
le reszta? Reszta będzie jej zazdrościła dodatko­
wej ,.pajdki" chleba, związanej z funkcją i będzie 
mów ła: „Dlaczego właśnie Urszula? Taka młoda, 
iej się to nie należy".

Sama nie wiedziała komu zawdzięcza to wy- 
różn enie i przeczuwała, że działają tu jakieś wpły 
wy jej towarzyszów pracy z wolności.

Wiedziała aż nadto dobrze, jakie są kontakty 
Pawiaka z wolnością. Przec eż nie darmo była 
łączriczką.

Przeprawa z celą poszła nadspodziewane
gładko. Co prawda, Franka i jeszcze dwie inne 
coś tam mruczały z niezadowoleniem, ale na ogół 
srmnuta. jaką potrafiła obudzić w celi Urszula,

zwyciężyła i gdy szła pierwszego dnia na funkcję 
towarzyszyły jej życzliwe pożegnania wszystkich.

— A słuchaj tam dobrze wszystkiego! wołały 
za nią.

— Przynieś nam c ekawe wiadomości I
— A może uda ci *lę dostać co dobregol
Urszula, prowadzona przez dozorczynię, »zła

korytarzem więziennym, uważnie rozglądając się 
wokoło. Miała zawsze nadzieję spotkań a matki. 
Wiedziała, że jest jeszcze w więzieniu, ale ra in­
nym, niż Urszula piętrze. Martw ła się o zdrowie 
matki. Nie wiedziała nic o los'e obu chłopców, 
prócz tego, że obaj żyją I są jeszcze na Pawaku.

M ała nadzieję, że podczas codziennego wy­
chodzeń'a na funkcję, uda jej się prędzej o nich 
wszystkich czegoś dowiedzieć.

Nagle, do uszu jej doleciał hałas wielu zmie­
szanych głosów, płacz i narzekan a.

—  Co to? spytała z lękiem dozorczyr , która 
opięta w zielony mundur z ważną miną kroczyła 
tuż za nią. M

—  A te nowych cyganów pędzą „pod celę , 
—  odpowiedziała tamta obojętnym tonem, używa­
jąc wlęzernego żargonu.

— Cyganów?
—  A tak, najpierw zagnali Ich do ghetta, a po

tym co do jednego aresztowali i dz‘siaj przyszedł 
na Pawiak cały obóz. Właśnie idą tu kob ety i to 
jeszcze nie wszystkie, tylko część. Odsuńmy się 
na bok.

Istotne, korytarzem walił prowadzony przez 
dozorczynię dziwaczny tłum cygarek. Szły groma­
dą w swych jaskrawych łaszkach, powewnych 
spódn cach, z malutkimi dziećmi, zawiniętymi w 
plschty, z tłumem plączących im się przy nogach 
ma^ńkich kędzerzawych istot. Szły, jęcząc i za­
wodząc głośno na sposób wschodni.

— Już my słoneczka nie zobaczym! Już nam 
nie wyjść aa wolnośćI — zawodziły śpiewnie I.

Urszula ze zdumieniem przyglądała się temu 
niezwykłemu widowisku. Te dzieci leśne, przyzwy­
czajone do szerok ch przestrzeni, powietrza i słoń­
ca, wolne ptaki dziwne robiły wrażenie w przesy­
conych dezynfekcyjnymi zapachami i poprzed-e- 
lanych kratami korytarzach więziennych.

Z jakąś przędz wną wyrazistością odczuła w 
tej chwili, że Niemcy robą rzeczy potworne w 
swym absurdalnym obłędzie: wywracają prawa na 
tury, gwałcą to, co jasne, jak słcńce i gwiazdy na 
niebie. I nagle stało się dla niej zupełn e oczywi­
ste, że nie może im to tak ujść, że za takie sprawy 
spotka ich w końcu okropna kara.

To prześw adczenie sprawiło, że niemal w do­
brym humorze ruszyła w dalszą drogę do kance­
larii.

— Kraaatal — zawołała przeciągle dozor- 
czyni, gdy zatrzymały się przed olbrzymim1, % 
żelaznych prętów złożonymi drzwiami.

Dozorczyni z tamtej strony drzwi, kluczem, 
wyjętym z wielkiego pęka otworzyła kratę. Przy 
glądała się uważnie Urszuli.

—  Na śledztwo? — spytała.
—  Nie, nowa funkcyjna do kancelarii.
Krata zamknęła się za nimi.
Mijały wielki przedsionek więzienny, gdzie 

Urszula przeczytała na tablicy stan więź en ia ko­
biecego:

„Kobiet 536, nieletnich 64, niemowląt 17".
Jeszcze jedna krata, już otwarta 1 oto drzwi

opatrzone napisem „Kancelaria”.
Jak ś pan z teczką pod pachą wychodził s

tych Coś jak gdyby lekki powiew wolnoścL
A!e z:.raz po tym zobaczyła czterech gestapow­
ców. ja’.; z kamiennymi twarzami, otwierali drzwi 
kancc a r i. Złudzenie prysło. Była znowu w w.ę- 
zienlu.

(dcm).
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RKfKHTUAH TEATRU MIEJSKIEGO

Środa, dnia. 23, ezwarteflc, dnia 24-go, 
piątek, dnia 25-go, sobota, dnda 26-go, 

niedziela, <łn. 27, poniedziałek, dn, 28 bni. 

ostatnie przedstawienia znakomitej łnomę- 
dM Al. Fredry „Pan JowialaW" w premie­

rowej obsadzie w inscenizacji ( reżyserii 

G. Błońskiej.

Kino „APOLLO- wyświetla fltan p t: 
„PRZEZ ŁZY DO SZCZĘSCIA".

Nadprogram: P.K.F. Nr 83. Początek 

»ean«6w 10, 17 1 19. w ndedzdelę 1 święta 
dodatkowy seans o godataie 13-ej.

Kino „BAŁTYK" wyświetla wspaniały 
fllm prod. sowieckiej pt, „Samotny iar 

gflel". Nadprogram PKP Nr 33. Pocz. se- 
aivwVw 15, 17, 19, w niedzielę i święta od 
*.13.

Kłmo „DOMU ŻOŁNIERZA" wySwiUtóa 
Blmpt: „Zwariowane lotnisko". Nadprogr. 

a.ktuali»śol PKF. Początek seansów 15, 17.

Kino „RIAI.TO" wyświetla filbn p t: „Da 
laka Droga". Nadprogram: Polaka Kroni­
ka Ffiiwowa Nr. 34/46.
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S I E W “
w znanej i»kuśui 

ilu nabycia we wszystkich 

shlupacli 

F ab ryk a:
L ublin . P r z e m y sło w a  22

Te!. 36-23 3129

[Kronika dnia]
CZF.Sl.O PORYCIE W POLSCE 

Prasa czeskiego pogranicza zachwyco­
na Jest przyjęciem, jakie spotkało teatr 

czeski na gościnnych występach w Pol­
sce. Dziennik czeski „Praca" pisze, że 
„serdeczność przyjęcia *e strony publi­
czności cieszyńskiej zadziwiała”. Prasa 

czeska podkreśla, ie za serdeczność przy 
jęcia w Ciesiynie, tej samej serdeczności 

zaznają polscy artyści, jak znajdą się 
w Ciechach.

NIEMCY OPUSZCZAJĄ POLSKĘ 

Repatriacja Niemców z Pomorza Za­

chodniego wykazuje, ie przeciętnie tygo­
dniowo opuszcza Ziemie Polskie około 
1.600 Niemców.

ROLNICY LUBELSZCZYZNY 
NA ZIEMIE ODZYSKANE 

Referat osadniczy Zw. S. Ch. informu­

je, ie z powiatu łukowskiego wyjechało 
na Ziemie Odzyskane 21 rodzin, z sied­
leckiego — 20 rodzin, z lubelskiego —  
12 rodzin.

POMNIK JAGIEŁŁY OCALAŁ 

Podczas okupacji niemieckiej pracow­
nicy Zaiządu Miejskiego w Zakopauem 
ukryli pomnik Jagiełły, który stał na ryn 
ku. Ohecrie pomnik jest odkopany i po 
odświeżeniu, stanie w parku.

Rzqdcy-adminislralnra

ze y.iiii|omn*ciq rachunkuwoicl roi- 

nlczcj poszukuj ud zaraz

Pad i twow e  Zak łady Hodowli
R oś lin  

Inspektorat w Lublinie
PI. Litewski 1 m 27 kto

Polskie Radio 
O P Ł A T Y  

Narutowicza 4 9Z7J.

Korespondencyjne Kursy
Księgowości 5079

Informacjt Lnblio skrytka pocztowa 105 
Nauka dla paciątkająeych i zaawansowanych, 

■ n — M M im w a n  ii1 n n « w

Kronika milicyjna]
Komisarz Państwowych Zakładów Go 

rzelnianych jadąc na motocyklu z Lub­
lina został zatrzymany przez bandę przy 
zbiegu szos Lublin—-Suchowola—Par­

czew, kolo wsi Zmienne. Banda w sile 
10 ludzi rrabowała mu motocykl. W  cza­
sie napadu nadjechał od strony Lublina 
samochód ciężarowy, który bandyci rów­

nież zatrzymali, po czym wsiedli na za­
brane pojazdy i odjechali w kierunku 

Lublina. ;

Niesprzątnięte jeszcze dotąd niewy­

pały pocisków, powodują ciągłe wypadki, 

szczególnie wśród bawiących #ię dzieci. 

Na stacji kolejowej Bedno dwaj mali 
chłopcy, bracia Robacy, starszy Marian 
lat 9, młodszy Tadeusz lat ®, znaleźli 

pocisk od moździerza, który starali się 
rozebrać. Wybuch zabił obydwu na miej 

scu.

Trzech bandytów napadło na spółdziel 

nię w Klementowicach, gm. Celejów. Za­

żądali oni od obsługi sklepu spółdziel­

czego pieniędzy, a gdy ich nie otrzymali, 

ponieważ pieniędzy w kasie nie było, zde 
molowali lokal, po czym zbiegli.

hit —  Watę— Wojłok
do uszczelniania drzwi i okien 

poleca 4680

T.  R A C Z K O W S K I
Lublin, Narutowicza 52 telfil. 33-2B.

P R Z E T W Ó R N IA  W YRO BÓW  CHEMICZNYCH

„ S  T  A N G A R D“
ooleca swoje wyroby doskonałe) jakości

p a stę  d o  o b u w ia , p a s tę  d o  p o d łó g , m y d ło  
d o  p ra n ia , p o k o st, fa r b y  o le jn e  i  t. p.

L u b lin , L ubartow ska' 13. T el. 40-91. 2̂ 2

M Y D Ł O
d o  m y c i a  i p r a n i a  J A W A

P A S T A  ,

d o  o b u w i a  J A W A  »•*
ItoakanaicJ Jak olei Do nabycia w kałdjrn sklepie
*J A W A” Lub. Z a k ła d y  C hcm . J a n  W a w rzo n ek

LUBLIN, Przemysłowa S Telefon 
Przedstawiciel s Litwiński, Lubartowska 8

29-41
telefon 26-25

SŁUSZNIE

Nauczyciel: Jaka jest różnica 
dzy błyskawicą a elektrycznością?
•

Uczeń: •—* Błyskawica nic nie kosz­
tuje.

MODA

Mały Bronio przegląda iurnal mód. 

„Spójrz, mamusiu —  mówi —  jakie dłu­

gie nogi tą modne",

RÓŻNICA

—- 7aka Jest Tólnka między lekarzem 

a specjalistą?

Tak od 600 do 1000 zł.

PAN PROFESOR

Profesor pisze w pilnym liście do swe­
go kolegi: „Gdybyś nie otrzymał tego li 
stu we właściwym czasie, pójdź na p» 

tę i rapytaj o niego",

TEN DRUGI

Słyszałem, ie Kociński umarł. Ale 

kto to był ten drngi?

►—• Jaki drugi?

i—  W  gazecie było napisane: „Wra* 
z nim tracimy jednego z najwybitniej­

szych pisarzy".

Obywatelski czyn 
woźnych

Woźni lubelskich publicznych szkół po 

wszechnych przyczyniają się do budowy 
szkoły przy ul. Lipowej, deklarując.jeden 
dzień pracy przy oczyszczaniu budynku 

i otaczającego go terenu. (L)

RZEKOI.ilIIY i CHKRY
ZNANEJ JAKOŚCI 

PO CENACH F A B R Y C Z N Y C H

nalecą

SKŁAD KUNSYliNAClJM
l’01.SI.I»-SZUt|C\HSMi:|

fabryki

S U C H A R D  s. t
L U B L I N ,  

Lubartowska S m 97
telefon 20-87. «»
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UK/ljUOWE

Miejski Wydalał Aprowizacji i 
Handlu przedłuża termin sprzeda­
ży kaszy jęczmiennej, mąki pszen 
oej 80%, grysiku kukurydz, i soli 
WwieJ na karty Jlywnońcłiowe z 
m-ca września 1946 do dnia SI 
października 1940 r. Sklepy roz­
dzielcze wyliczą aLę ze sprzedaży 
wyżej wspomnianych artykułów 
do dnia 5 listopada 1940 r.

Za Prezydenta m. Lublina 

Naczelnik Wydziału 
6281 M. Szczepański.

NAUKA

ZARZĄD Zgromadzenia Kupców 
miasta LUbllna, zawiadamia, że 
Kursy Handlowe rozpoczną się 5 
Itetopada. Zapisy w godzinach 17 
do 18, ut. Bernardyńska 14, Gim- 
aa*Jum lm. Yetterów. 5210

STUDENT udzieli korepetycji ma 
tematyki. Skłodowskiej 48 m. 1.

6287/2

UANUI.OWE

DOMY, place, sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy­
goda" Michałowskiego, Bemar- 
ciyńfrtt*. 28. teJefon 54-87. 1217

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, po 
miary, plany. Mierniczy Przysię­
gły Białkowski, Lublin, Sądowa 4.

4938

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po­
miary, plany. Mierniczy Przysię­
gły Pogodziński, lublin, Krakow­
ski-’ 59. 5134

RADIOSŁUCHACZE. — Możecie 
mieć tanio dorobiony trzeci za­
kres krótkofalowy w aparatach je 
dnoobwodowych. „Kiiowolt" 1-go 
Maja 21, telefon 17-18. 6274

FOTO-LABORATORIUM wydzter 
żawtmy. Wiadomość: J. Magier- 
ski 1 S-ka, Krak. Przedm. 25.

5285L

DO SPRZEDANIA raddo super 
„CiiarwlUo“ 3-zakreaowe, uniwer­
salne. Oglądać od 5 do 7 godziny 
Towarowa 21 — 14. 5282L

SPRZEDAM kozy mleczne, kozła 
rasowego. Dolna Panny Marii 54.

5293L

WYPRZEDAŻ: sody kaustycznej, 
farb. suchych, kwasów, blachy i 
papieru pakowego. „Bwiochorn", 
Lublin, Probostwo 5, telefon 42-13.

5275

FUTRO damskie i błam oposowy 
Stmcdom. Godebskiego 6 m. 2.

028OL

LEKAHSKIE

DR KWIATKOWSKI, choroby, we 
wmiętri :■' i kobiece, przyjmuje 
Krak. Przedmieście 6. 5284

ZAGUBIŁEM dowód oaobLaty 
Drozd Wojciech, Alaksandrówka 
gm. Batorz. 5288L

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar- 
tę odaiestową nr 2538258 wydaną 
przerz Zarząd Miejski w L«.blinic, 
potwierdzony przez Oddział „Spo- 
>em“ aa nazwisko Mastukicwicz 
Jadwiga, zarejestrowania w 25 
Sklepie sprzedaży LSiS, Szopena 1.

5292L

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty 
oraas dowód tożsamości konia wy­
dany przez gminę Piotrowice na 
nazwisko Kozioł Antona. 5290L

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar­
tę ewakuacyjną wydaną przez 
PUR Kałurz na nazwisko Swle- 
rz&teki Michał. 5279L

ZEGARMISTRZ dyplomowany z 
Warszawy Sobczak obecna e przyj­
muje LubbĄ Krak. Przedmieście 
68 m. 8. *t283L

UNIEWAŻNIAM zagubioną kar­
tę rejestracyjną wydaną przez 
RKU Chełm, ma nazwisko Alek­
sander Mielniczuk. 5284L

UNIEWAŻNIAM zagubioną k«nn 
kartę wydany przez Zarząd gmi­
ny Piotrowice na nazwisko Ożgl 
Jona, zundestakałego w Borkowi­
cach, 6294L

H O  Z N E

NAJSŁYNNIEJSZY paych0gr?.X - 
log, darem jasnowidzenia nieomyl 
n j' przepowie każdemu Jego wy­

darzenia życiowe. Określi dokład­
nie charakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Napisać py­
tania, załączyć 50 zł. zadatku. Od 
powiedź za zaliczeniem „M artynd " 

Kraków, skrytka pocztowa 475.
5072

6~VIATOWEJ sławy jasnowids- 
peychografolog zdumiewająco 
przepowiada. Nadećlij datę uro­
dzenia, własnoręczny charakter 
pisma, 50 zł zadatku. Odpowiedzi 
indywidualne — analizy me^d j 
grupową za zaliczeniem. Podzię­
kowania z całego świata. Vapuro 
Katowice, Skrzynka pocztowa 376
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